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Rozwój samorządu 
niejskiege.

Lwów , 5 maja.
Związek Miast Polskich, którego 

8-me ogólne ze ranie odbyło się w 
Warszawie jest oficjalną reprezentacją 
zarządów komunalnych większych i 
mniejszych miast, grupującą około 
600 miast. Na po; zadku dziennym 
tegorocznych obrad umieszczono 
prócz zwyczajnych przemówień po­
witalnych pr c nad ukonstytuowa­
niem podziałem na sekcje itd. sze­
reg pierwszorzędnych zagadnień 
bieżącej pol-t ki gospodarczej doty­
czących specjdnia samorządu miej­
skiego. Zjazd obradował więc w 
sprawach ustawy o gminie ;niej’k ej 
wraz z ustawą o ordynacji wybor­
czej, dalej o utworzeniu pań twowej 
rady samorządowej, sekcja ska'buwa 
powzięła decydujące uchwały o fytn- 
czasowem uregulowaniu finansów 
komunalnych, sekcja rozbudowy 
miart poświęciła swe obrady najbar­
dziej prląctmu dziś zagadnieniu 
podjęcia ruchu budowlanego w o- 
becnych ramach ustawowych i kre­
dytowych. Równocześnie podjęto 
dyskusję w sprawie reorganizacji i 
uzupełnieni obecnego Zarządu 
Związku Miast Po skich.

Widzimy więc, iż przedmiotem 
obrad reprezentacji miejskich były 
przedewszystkiem sprawy natury go­
spodarczej i prawno administracyj­
nej. Nie mniej obrady fe miały zna­
czenie wybiegające daleko poza ści­
śle fachowy charakter referatów i 
dyskusji. Zwłaszcza w obecnem po­
łożeniu politycznem i ekonomicznem 
stanowi czynnik miejski w najogól- 
niejszem znaczeniu niezbędne uzu­
pełnienie nowoczesnej struktury pań­
stwowej i społecznej.

Nie mieliśmy nigdy szczęścia do 
organizacji mieszczańskich. Kięska 
jaką poniósł centrowy klub miesz­
czański przy ostatnich wyborach do 
Sejmu jest dowodem iż w społe­
czeństwie istnieje słabe zaintereso­
wanie p.rblematami miejskimi, lecz 
co więcej, że dotychczasowe organi­
zacje poti yczne i gospodarcze pol­
skiego mieszczaństwa nie umiały 
rozwinąć odpowiedniej działalności 
na izecz obrony swoich interesów 
gdyż za taką obronę nie uiożemy 
uważać ad hoc na prędce podjętej 
agitacji wyborczej; nie ma>ącej nale­
żytych podstaw w poprzedniej dłu­
goletniej i wytężonej robocie orga­
nizacyjnej.

Skutkiem tego stanu rzeczy jest 
niemal zupełne zaniedbanie w na­
szej poi tyce gospodarczej Sejmu i 
Rządu interesów miast ludności miej­
skiej i samorządu komunalnego. O-

Nie przyleli s r e b m i w  sowieckich.
PO ZD R uW IE N IE  ORGANIZACJI SOWIECKIEJ DLA ROBOTNIKÓW 
RÓLNYCH W  POLSCE. — ODRZUCENIE POMOCY MATERJALNEJ.

W a r s z a w a  5 maja. (Tel. G. L )
„Robotnik* donosi, że zarząd głó 
wny związku zaw odow ego  prac - 
wnlków tolnych otrzymał od cen­
tralnego związku robotników rol­
nych i leśnych w Rosji pozdrowię-
w a m ™ .  w a m M u n . .

nia z życzeniami aby strajk za- 
końGzył 5'ą pomyślnie oraz kwotę
5.000 rubli i 2 CG0 dolarów na 
pomoc dla strajkujących. Polski 
związek zaw odow y robotni ów  
rolny h nie przyjął tych pieniędzy.

brona wielkiego przemysłu nie zaw­
sze bowiem jesl obroną interesów 
mia t i ludnoś i miejskiej jako głó­
wnego konsumenta artykułów rodzi­
mego przemysłu. Natomiast o isto - 
nych zadaniach polityki komunalnej 
rozbudowie mias1, inwcslycjacn ko­
munalnych rozstrzjfg ją u nśs ludzie 
nie związani b iż ej z miastem i stąd 
owa cliwiejnoć? i nikłość wysiłków 
ztnierzrjącychlWłu odbudowie s tan u . 
mieszczari kiego. Nie są tu zresztą 
bez winy także i nasze miasta, a ra­
czej ich władze, magistraty.

O rg a n iz a c ja  ty ch  o s ta tn ic h  o p ie ­
ra ją c a  się  n a  p rz e s ta rz a ły c h  u s ta w a c h
0 samorządzie miejskim, pozostawia 
wiele do życzenia zarówno co do 
sprawności urzędowania, jak i me­
tod postępowania Z okazji ooecnej 
ustawy o rozbudowie miast i po ­
mocy rządowej dla ruchu budowla­
nego w okręgach miejskich podno­
szono z niejednej strony obawy, iż 
miejskie komitety rozbudowy, ktć e 
będą rozstrzygać o rozdziale kredy­
tów budowlanych nie odpowiedzą 
wysokiemu celów', jako zbyt śc śle 
związane z organizacją magistratów.

Związek Miast ma w tyui kierun­
ku rolę pierwszorzędną. Unowocze­
śnienie administracji kom.inalnej po­
zbawienie jej obecnych n emal ty­
powych cech niedołęzneśu, biuro­
kratyzmu i niejedaokrotn e prywaty 
jest dzisiaj niesłychanie pilnem i ak- 
tualnem zadaniem tych czynników 
nrejskich, które j ko odpowiedzialne 
za rozwój administracji komunalnej 
zdają sobie sprawę, iż bez grunto­
wnej reformy a capile et membris 
nie da się przeprowadzić szeregu 
zadań które dzisiaj wybijają się ua 
pian pierwszy, iak więc już rozbu­
dowa miast. Od samorządu m:ej- 
skiego i twórczej w nim pracy stro­
niły dotąd bardziej wykwalifikowane
1 z d o ln ie js z e  siły  o rg a n iz a c y jn e . S tdad  
u rz ę d n ik ó w  m iejsK iclL  n a w e t w  s to ­
i c y  i g łó w n y c h  m ia s tach  P g Isk i nie 
o d p o w ia d a  tym  n o w o c z e sn y m  w y ­
m o g o m , k tó ry c h  m u s i się  w y m a g a ć  
o d  o rg a n ó w  a d m in is tra c y jn y c h  m ie j­
sk ich  w o b e c  sk o m p lik o w a n y c h  za­
d a ń  2 a rz ą d u  k o m u n a ln e g o .

Związek Miast Polskich jest w 
pierwszym rzędzie powołany do pro­
wadzenia wytężon:j organizacyjnej

pracy nad udoskonaleniem naszego 
samorządu miejskiego, grupując w 
so b ie  reprezentację wszystkich miast 
polskch. Mnsimy liczyć się w przy­
szłość' z lozszerzenietn zakresu dzia­
łania zarówno samorządu wiejskiego, 
jak i miejskiego, wobec tego iż pań­
stwo schodzi zwolna z etatystycznej 
polityki gospodarczej i admimstra- 
cyjHj.

Szereg zadań, które dotąd ciążyły 
na państwie przeszło już w myśl o- 
statnich ustaw gospodarczych na sa­
morząd. Byłoby niezmierną szkodą 
dla naszego sozwoju państwowego 
i ekonomicznego, gdyby samopomoc 
społeczna objawiająca się najlepiej 
w samorządzie miejskim, nie doro­
sła do odegrania tej dziejowej ro i, 
jaka przypada specjalnie mieszczań­
stwu polskiemu pozbawionemu do- 
tad reprezentacji politycznej i eko­
nomicznej. Wierzymy, iż Związek 
M ast, który dał już dowody żywot­
nego rozwoju potrafi pracę tę ująć 
w nal żyte ramy, widząc przrd sobą 
nietylko najbliższe interesy bieżące, 
ie cz  i zasadniczą istotę problemu — 
rozwój polskiego miasta i mieszczań­
stwa. :-

1. b.

RZĄD WOBEC SZKOLNICTWA 
ŻYDOWSKIEGO.

W a rs z a w a ,  5 maja (Tęl. G. L ). 
Min. Thugutt oświadczył deiegicji 
Zjednoczenia szkół żydowskich, iż jest 
przeciwny upaństwowieniu chede- 
rów. Natomiast na rprawę pomocy 
finansowej dla świeckie’1, szkół ży­
dowskich Rząd zapatruje s ę przy- 
chyin e.

Zycie polityczne.
Lwów, 5 maja-

—  Minister Sikorski udaj* 
się na objazd inspekcyjny kilką 
D O. K. W  czasie objazdu przyjo* 
dzle dria 8. maja do Krakowa 1 bę­
dzie asys*owal p. Prezydentowi 
Rzeczypospolitej p rzy  uroczystości 
poświęcenia sz tandaru 5 p. saperów.

— Dziś udaje się do Teheranu 
charge de afairres polski p. Stani­
sław" H-inpel, który poprzednio był 
pi edstawścielem rządu polskiego 
w P radze  czeskiej. W ten sposób 
Polska nawiązuje stosunki dyplo­
matyczne z rządem perskim z któ­
rym zaw arła  już w Warszawie 
poprzednio traktaty wieczystej 
p izyja/n i i traktat handlowy. Zbli­
żenie między Polską a Persją od- 
t  je^sie dodatnio na polskiej p ro­
dukcji przemysłowej, gdyż w ten 
sposób uzyskano możność sprawa-- 
dzenia taniej bawełny perskiej, 
której znaczne transporty zużywa 
Łódź. Pozatem Persja może być 
doskonałym rynkiem zbytu dla 
wyrobów przemysłu polskiego. 
Przed wojną była ona jednym 
z większych odb io rców  robót prze- 
s ysłowych polskich.

— Dziś przedp. p rzyby li do W arszaw y  
przaw . sekcii do sp ra w  mniejszości 
narodow ych  w  Lidze N arodów  p. CoJ. 
han. o raz  członek kom itetu  tran zy to w e­
go Ligii N arodów  p. H aas z małżonką.., 
P izy b y li oni w prost z Kowna i K łajpe­
dy. S łychać, że ich przyjazd do W arsza­
w y  jes t w zw iązku  z u s i ło w a n iu  Ligi 
N arodów  umożliw,ienia Polsce k o rzy s ta , 
nia z tia n z y tu  Niemnem do K łajpedy,

informacji!.
Lwów, 5. maja,

— Sprawa przygotowanego zaroa 
ch uprzez eksplozję materiału wybu 
chowego zatacza coraz szórsze k rę ­
gi Sędzia śl. Luksenbws zdołał prze 
słuchać już. oo prawda tylko czę­
ściowo. red. ,,Walki Ludu11 Stro- 
tanowskiego, którego stan zdrowia 
jest jednak bardzo ciężki. 7- bom* 
t y  zerarowej chciano uczynić aży 
ftk w dniu obchodu Święta Naro. 
dowego. Również jest niemal pew- 
nem, ż: ca 'a  akcja w ypływa z« 
środowiska konumizuftcej partji 
chłopskiej,

P, des Loges Wojewody sianisławowsKiiD.
WNIOSEK TAKI WRŁYMĄŁ NA RADĘ MINISTRÓW.

W arszaw a 5 maja (Tel. G. L )
„Rzeczpospolita '1 podaje, że Mini­
ster spsaw wewn. przedsiawil Ra­
dzie Ministrów wniosek na nomi- 
:a:ję wicewojewody stanisławo­

wskiego p. des Loges, wojewodą 
w Stanisławowie, Kandydat N;P.R, 
na to s tanowisko p. Zipała , został 
wycofany przez M n. spr. wewn.
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fiozfcaz Ministra M orskiego do arrai.
MOŻEMY BYC DUMNI Z WOJSKA. — UZNANIE PREZ. RZPLTEJ.— 

Z INNYCH STRON TEŻ NIE BRAK POCHWAŁ.

B l u s  handlowy Folstó.
tf
Lwów, 5. maia.

Nieurodzij wpłynął n.s bila-s 
handlowy Polski w 1924 roku, lecz 
w stopniu względnie niewielkim, 
j kkolwiek rek 1924 był nieuro­
dzajny w przeciwiipstwie do 1923, 
lecz w 1923 roku is tn .ły  zakazy 
wywozu , zniesione na początku 
1924 roku, w owym czasie realizo­
wano urodzaj 1923 roki, to też 
różnica salda handlu zewnętrznego 
Polski zbożem i mąką w 1923 
i 1924 roku nie jest tak duża, aby 
mogła zaważyć decydująco na bi­
lanse handlowym 19.4. -----

W 1923 roku pr. ywieziono zbo­
ża i mąki na 23 m lj. zł., wywiezio­
no na 17,1 rrilj, czyli bierność han­
dlowa Polski w handlu tymi pro­
duktami wyrażała się w 5,9 mil ona 
złotych. W  1924 roku wywieziono 
za 52,20, przywieziono za 73,2 milj. 
złp. Czyli saldo wynosić będzie 21 
milj. złp., co zntjduje rekompensatę, 
wprawdzie n;e całkowitą w więk­
szym wywozie kartofli i mąki karto­
flanej za 9 3 milj. złp,

W mbryce produktów spoO w ­
czych widzimy znaczne zwięk zenie 
przywozu owoców, mianowicie z 
19,3 milj. na 35,5 milj., następnie 
kawy z 7,2 do 15 i wina z 5,2 do
8,1 milj. łp.

Przywóz artykułów spożywczych 
wzmógr się ze 157,2 milj. do 306,6 
milj., a więc o 149,4 milj. Nato- 
mia t tylko jeden z p oduktów spo­
żywczych, mianowicie cukier, wyka­
zuje znaczn ejszy wywóz.

Przywóz wyrobów gotowych, 
Jak bielizny, trykotażów, obuwia 
1 i brania zwiększył Aię w Pol ce w 
1924 rolcu z 46 milj. do 74,6 milj. 
Wpłynęło na to nedostateczne o- 
clenie tyc h gotowych produktów. 
Pized wojną cła na nie w zaborze 
rosyjskim stan wiły do 103% ad 
walorum, obecnie około 2a°/o- Cło 
na su owiec bieliźniany wynosi o- 
koło 30°/0 ad walorum, a cło m  
gotową bieliznę około 17%. Cło na 
tkaninę z wełny czesankowej wynesi 
ad walotu.it więcej niż cło na ubra­
nie, sporządzone z takiej samej tka­
niny. W 1924 roku Polska wywiozła 
trykotarzy na 1,8 mili złp., odzieży 
wszelkiej też na 1 8 mi j. kołder, 
serwet i firanak i t. p. na 4,8 milj. 
Wywóz obuwia byl tak nieznaczny, 
że n e został uwzględniony jako ru­
bryka samodzielna i figuruje w wy­
wozie innych towarów.

Odzież, obuwie i tern podobne 
wyroby gotowe nie należą do przed­
miotów eksportow-ch w Polsce w 
znaczniejszych ilościach i p zez to 
bardziej niż inne nadają się do o- 
chrony celnej Dopuszczeń e w zna­
czniejszej ilości obcych wyrobów 
gotowych zmniejsza ich pro ukcję, 
co wpływa na ich podroż nie. Gdy 
rok temu koszt własny p ry obuwia 
fabryk warszaws ich wynos ł 21,75, 
obecnie podniósł się do 26 z p. 
Import bielizny go owej zmn ejsza 
ilość zatrudnionych w tych gałęz ach 
przemysłu w Polsce. W 1923 roku 
import biel zny z zagranicy wynosił 
255 ton. W 1924— 504 tony. Pro­
dukcja ty h 504' ton zatrndniała 
3630 robotników, tymczasem i ilość 
zatrudnionych w tej gałęzi robotni­
ków zmniejszyła się w Polsce w r. 
1924 z 8 do 2 tysiący.

W 1924 roku przywieziono do 
Polski na 25,3 milj. tkanin jedwa- 

ych, na 5.8 tkanin pół edwabnych

W arszawa. 5 maja. (Tel. G. L.) 
W związku z te w ą  wojskową w 
dniu 3 maja Minister spraw, wojsk, 
wydał rozkaz do armji następującej 
treś i :

Żomierze I Uroezystośe wojskowa 
w dniu święta narodowego wykaza­
ła zarówno w stolicy, jak w innych 
garnizonach należytą postawę i spra­
wność wojska, porządek i dbały 
wygląd zewnętrzny oraz nienaganne 
wyszkolenie. Dowiodła ona, że pra­
ca planowa, konsekwentna, niezmor­
dowana I ofiarna prow adzam  w 
wojsku naszem, daje plon owocny 
dzięki ochoczej, dobrej woli i du­
chowi ryce skiemu żołnierzy a rekru­
ci w kilka miesięcy są żołnierzami, 
jakimi Polska może się pochwalić 
przed światem.

Di mny jestem, że mogę Wam 
podać do wiadomości żywe zado­
wolenie i uznanie naszego Najwyż­
szego Zwierzchnika, Prezydenta 
Rzeczypospolitej, któremu dał wy­
raz odbywając przegląd wojsk na 
polach Mokotowskich w Warszawie 
oraz liczne pochwały, jakie słysza­
łem od przedstawicieli innycn rzą-

i na 3,1 sztucznego jedbabiu razem 
34,2 milj.

G d/ tych tkanin w 1923 roku 
p zyw eziono zahdwo za 10,6 m lj.. 
co w porównaniu z 1924 daje zna- 
c n i  różnicę, widzimy tu zwiększe­
nie kansumeji przedmiotów zbytku, 
czemu na ełałoby przeciwdziałać 
p zez zwiększenie stawek ce’n ch.

Wywóz węgla kamiennego z Za­
głębia Dąbrów: k ego zmniejszył s ę  
w porównaniu z 1923 r. z 327,1 
milj. n i  257,3 milj. Pochodzi to 
stąd, że z powodu okupac.i Zagłę­
bia Ruhr w 19-3 r. Niemcy brali 
znaczn e więcej węgla, niż w 1924.

15-go czerwca 1925 końc y się 
przywóz bez cła węgla śląskiego do 
Niemiec, gdyż upływa wówczas ter- 
ni n konwencji genewskiej. Wywóz 
węgla w 1925 r. m że być poważ­
nie zaszachowany. Czy znajdziemy 
rekompensatę w innych pozycjach 
naszego bii?mu handlowego. Wiele 
będzie zalażało od naszego rolni­
ctwa. Lecz : tm  jego jest dziś bar- 
dz ej k ytyczny, niż przed wojną 
Polska współćze:na konsumuje n a ­
wozów situcznych dw; razy mniej, 
niż jej obecn a terytorju n przed 
wojną. M:lj racje rolne niemal u- 
st iły. Wszystko p ral żuje n epewna 
sytuacja . własn )ści wobec wiszącej 
nad nami refo my io'nei. Do tego 
dodajmy strajki rolne. W tych wa­
runkach rolnictwo nie może od­
grywać wybi nej roli w naszym bi­
lansie handlowym; może produko­
wać diogo, co wpływ:ć musi na 
drożyznę naszej pro iukcji przemy­
słowej i czyn ć ją do kon umeji na 
na obcych rynkach niezdolną, Bi­
lans h ndlowy 192 4 to symptOmat 
naszej ch roby gospodarczej.

Gałęzią przemysłu polskiego, 
klóra wsku ek historycznych warun­
ków urobiła się na przemysł eksper 
t wy, jest pr; emysł tkack*, zwła­
szcza b iwe n ny. Zesiawien.e bi­
lansu przeiny:łu bawełnianego 1 weł­
nianego wykazuje co następuje:

P.zywóz w r. 1923 tkaniny ba­
wełnianej 2 7,7; tkani y wełn. 8,9 
razem 36,6 w milj. zl

dów, od przed ta .GcreU naszego 
Rządu, Sejmu i Społeczeństwa. Za 
godne zaprezentowanie naszego woj­
ska w dniu 3-go Maja, wyrażam do­
wódcom wszelakich szczebli, ofice­
rom i szerego wym pocli vałę w i- 
mieniu służby.

Wiem, że nie dla pochwały i 
nagrody pracuje wojsko, w ciężkich 
nieraz warunkach, famie ono trud­
ności tw ardą wolą, umocnioną 
przez patrjotyzm i poczucie h o n o ­
ru. Wiem, że nie pracujecie dla 
pochwały, że strzępy czasu tylko 
poświęcacie wyszkoleniu formal­
nemu, że za powodzeń 'em osiąg- 
niętem i okazaną sprawnością for­
malną kryją się wyższe jeszcze 
w artoś;i  bojowe. To też w chwil', 
gdy oczy Polaków, świadomych 
powagi położenia Rzeczypospolitej 
zwracają się ku wojsku, dziękuję 
W am za pokazanie Narodowi, że 
wojsko jest, że czuwa, że pracuje, 
że nie zawiedzie ufności, że potrafi 
w potrzebie osłonić ludność. Pod­
pisany: Minister spraw  wojsko­
wych Sikorski, generał dywizji.

Przywóz w r. 1924 tkaniny ba­
wełnianej 61,3; tkaniuy wełn. 22,7 
razem 84,0 w mil:, zł.

Wywóz w r. 1923 tkaniny ba­
wełnianej 108,4; tkan ny wełn. 49,1 
razem 157,5 w milj. zl.

Wywóz w r. 1924 tkaniny ba­
wełnianej 60,8; tkaniny wełn. 19 3 
razem 80,1 w milj. zł.

Bilans tkanin gotowych w 1925 
r. był czynny i wyrażał się d!a tka­
nin bawełnianych 80,7, dla wełnia­
nych 4^,2 milj. razem l20,9.

Natomiast w 1924 roku bilans 
ów był bierny dla bawełny 0,5, dla 
wyrobów wełnianych 3,4.

WŁADYSŁAW STUDNICKL 
-  .■» ---—<

Dor Lmm dis Romana 
Żelazortiep.

Lwów, 5 maja-
Dom dla zasłużonego artysty I 

Romana Żelazowskiego, który mia- I 
sto Lwów uchwaliło ofiarować temu 
filarowi dawnej naszej sceny, wcho­
dzi już w stadjum realizacji.

D:ięki żywej inicjatywie komi­
tetu, w którego skiad wchodzą pp.: 
piezes SynriyKalu dziennikarzy pol­
skich dr. Vogel, dyr. Liptay, inż. 
Brożkowski i Kisslinger, zebrano 
fundusz najpotrzebniejszy d® roz­
poczęcia budowy, miasto ofiaro­
wało ze swej strony 600 sążni 
gruniu w bardzo pięknem położe­
niu, w pobliżu dworca Łyczakow­
skiego, nadto dzięki n iezm ordowa­
nym zabiegom p. Kisslingera, któ- 
iy w zastępstwie bawiącego na 
kuracji dyr. Liptaya, kieruje akcją, 
komitet i zyskai przyrzeczenie od 
kupców i przemys!ow cćw  na dary 
w niaterjale, drzewie cegle i t. p.

W cbec tak p m sinej konjunk- 
t iy komitet przys.ępuje już obe­
cnie do przedwstępnych robót bu- 
cb.wJanych, a iesienią będzie mia­
sto nasze mogłe iuź of arować zna­
komitemu anyśc ie  wla ny dach 
nad głową.

R M  cieni czarnych władców,
(O dczy t p ro f .  A n to n ie g o  Ossen- 
d o w s k ie g o ,  u r z ą d z o n y  s t a r a n ie m  

S y n d y k a tu  Dzień. P olsk ich).
Lwów. 5. maja. 

Pierwszy odczyt prof. Ossen- 
d o w sk eg o  zapełnił prawie szczel­
nie salę To w. Muzycznego. Pre­
lekcja autora .Bogów, ludzi i zwie­
rząt" s tanowiła bowiem sui gene- 
ris sensację a c ;, którzy zapoznali 
się z losami krwawego barona 
U ngerna-Sternberga byli ciekawi 
nie tyle wrażeń z krainy cieniów  
czarnych władców, ile osoby sa­
mego prelegenta.

Audytorjum nie doznało też za­
wodu. Nie żądało szczegółowych 
opisów ziemi hiszpańskiej, gdyż 
dla nich miejsce w przewodnikach 
Baedeckera, a luźną wiązankę im­
presji i uwag pr*»f. Ossendowskie- 
gQ przyjęło z praw dziw ą wdzięcz­
ne ścią.

W  czterdziesto minutowej pre­
lekcji zapoznaliśmy się z ziemią 
hidaigów od aroganckiego w swych 
budowlach Madrytu począw szy  na 
legendarnej Alhambrze skończyw­
szy. Z żywem zainteresowaniem 
śledził s'my wędrówkę po pałacach 
maurytańskicu, ponurym Escurialu, 
sewilskim Alkazarze i katedrze to- 
ledańskiej.

Miłą dygresją cylo opowiadanie 
o domu don Juana Tenorio — 
obecnie przytułku dla ubogich
starców ; razem z prelegentem ża­
łowaliśmy, że owe wyidealizowane 
Carmeny z fabryki cygar s ą  w  
istocie równie brzydkie, jak walki 
byków i śmierć słynnego ich po­
gromcy, torreadora don Manuela.

O p isaw : zy w ten sposób  zie­
mię, po której b łąkają  się jeszcze 
cienie daw nych czarnych jej w ład ­
ców, przeprawie nas pre legent przez 
Morze Śródziemne do Afryki, gdzie 
czarni władcy toczą w łaśn ie  krwa­
we boje z najeźdźcą. Opis tej k ra­
iny i walki pod zielonym sztan­
darem proroka odłożył już jednak 
do następnej, na dziś zapowiedzia­
nej prelekcji. St. Ma.

 0 — -

H ic d o tó  bieżące.
Lwów, 5. maja- 

—  Rozpoczęła się w Minist. 
kolei konferencja w sprawie za- 
bez ńeczenia ruchu na kolejach 
r . n e i  zamachami. Konferencję zwo­
łał m n. Tyszka, który p rzew o d n i­
ej ył obradom. Biorą w niej udzia ł  
wszyscy dyrektorzy departam en­
tów, naczelnik wydziału prez., p re­
zesi wszystkich oyrekcji kolejo­
wych, delegacje władz bezpieczeń- 

twa, oraz przedstawiciele wojsko­
wości. Ustalono, że dozór nad  
torami ma być wzmocniony, dró­
żnicy będą obchodzili tory częściej, 
szczególnie w nocy. S łużba ins­
pekcyjna nad torami będzie s toso­
wnie zorganizowana. Linje koleje- 
we mają być nadto strzeżone za 
pomocą patroli policyjnych.

— Min. sura w \yew n. dekretem z
dnia 1. m aja wydalił z policji s t  przód. 
M uraszkę jako zabćicę. Znajduje się on 
w  w ięzieniu w  W,stałe, a sadzić go bę­
dzie sąd  w N owogródku. P rócz  niego 
pociągnięto do odpowaedzialniości asp. 
S Tyszkiewicza i przód. 1 ew aedow sk ię- 
go, a -Minister sp raw  wewn. stau-ost? Z a. 
jączkow skiego,

r i Q "-g il  i1



*0AZE7A LWOWSKA" 2 dma A ^aja  1923 5
— a

K r o n i k a .  1 E c h o  Z  t a t a s ł r o f  n O lŁ io s a p h .
Wtorek 5 ma a Rr. kat.: P iu sa  

V pap. — Gr. Kak: Teodo ja

Lista udekorow anych w  dniu 3. m ija,
W ojew oda p G arap 'ch  dokonał w dniu 
3. maja dekoracji 109 osób ■ organizacji. 
L ista  ich jest następuąca: Z łoty k rzyż
zasługi: po.iiriS^ekitorowie poLcjii N ow o­
dw orski, Saw -cki i dr. Torw ińsk.. S reb r 
ny k rzyż : radkom isarze poffl-n Iw acliów . 
I!ii!kiew'cz, kom isarz F rankiew ie ’ i w y 
wiadoiwca Jediairwak. Bronizowy krzyż.' 
st. przodow nicy K owalski, Lii.,h. No w a ­
ta , P aw łcw sk i B auer, p rzo d o w n ic ' Ró­
życki, Bałcm ha, Furm an, sit. posterunko­
w i: Kieinpa. Rudnicki, W eiss To/rsk. po 
stcrunkow i K arta, Krowicki, Nalepa. 
M edale 3-go M aja- p p u m  'Baczyński, 
naczelnik Ciećkiewiez, Kluby sportow e 

Czarni" ; „Pogoń", T ow . .G w iazda"; 
S k a ła" , lar. B artosm ski, A. P -ątek . 

T eart i chó: w łość, w B arszcze w icach, 
Dubianach Zimnej W ódce, k s  J. P o ­
k ryw ka , ks Al. K ozłowski i kilkudzie­
sięciu o św ia tow ych  dzliiałaczy ludow ych.

P r lsk e  Tow. Przy»odn.ków im. Ko­
pern ik a . Posiedzenie naukow e odbędzie
się we w to rtk  dnia 5 tm . o gc-Gz. 18 
W Instytucie Geologicznym Un.iw. J. K., 
ul. D ługosza 8, z porządkiem  dziennym*. 
1) Dr K azinrerz  Sm uLkow sk': Z dzie­
jó w  piaskow ca iaum eńskiego; ^ 2) Proi. 
dr. Jułjan T okarski: O najnow szym  ty ­
pie m .kroskopu petrograficznego.

Polskie To>v. Pol technleZne. W e śro ­
dę, 6 bm. poipo’udn-tu odbędzie się w y­
cieczka w ytycznie  członków  T o w arzy st­
w a  dla zw iedzenia fabryki broni ,Ar- 
m a“ . Z ebranie c godzinie 1.4,30 na placu 
B em a u w ejścia  do fabryki. — W ieczór 
o 18.30 odi ęd^-e się tygodniow e zeb ra­
nie. na którem  p. prof. Zygm unt Kleiner 
siewicz w ygłosi odiczyi ,0  zasadnie 
C a iro F a . Goście mile w idziani.

Walne Zebranie Tow. Przyjaciół Fran­
cji odbędzie się dwa 17 bm. o god'« 10, 
w razie braku kom pletu o  godz. 11 p zed 
południem . Rom ano w icza 13. I p. P o rzą­
dek dzienny c głe szomy w lokalu To w.

T owarzystwo W alk z gruźlicą, Sekcja 
Opieki nad dz'eckiem  zaw iadam ia, że 
dnia 6. bm. o' 1 w południe, ul. Lindego 5 
odbędzie siię' w yk ład  d ra  T om aszew ­
skiego na tem at: Rozwój fizyczny * h y . 
gjei-a dziecka".

Z dyrekcji II. P aństw . Seti, ii >rium 
Naucz. Żeńskiego m. Stan. K0i,ii'sk:ego 
\ve L w ow ie, U'l. Słtodofia 6 Egzamin 
dojrzałości tkstern istów . (-stek i rosjio- 
czme sie w tire jszy m  zak ład u ?  11 m a­
ja br. w k tórym  to dniu n ile ż y  z g k s ić  
sie do egzaminu w kancelarii dyrekcji 
o gcdi S > ano.

Zdrowe dzieii dla chorych dzieci u- 
rządzają  dnia 9 maja o 4 popoiudrr u w  
Kasynie m itjskiem  w spaniałą zabaw ę z 
produkcjam i tanecznym i, deklam acją, 
śp iew em , żyw  cm i obrazam i, koszem  
szczęścia itd v.'bfity bufet w e w łasnym  
zarządzie, m uzyka salonow a. Dochód 
przeznaczony na walkę z gruźlicą u 
dziecka.

Nauka jazdy konnej dla pań i panów
odbyw a się codziennie na ujeżdżalni 
oddziału konnego Sokota-M acierzy przy  
ul. C etnerow sk  ej pod kierunkiem  facho­
w ego nauczycela .

(—) Krwawe pokłosie. Do szpitala 
pew sz tchnę go P rzyw ieziono w czoraj 
W asyla  ś teG szy n a , zam. w Nowosiół­
kach. powiar Kamionka S trurniG w a a 
dwom ranami, zadianemi nożem w  klatkę 
pi ar si o\va przez niejakie®® Stefana 
Kuśnierza. — T cn sam los spo tkał nie­
jakiego Macieja B ułgaryna z W olkow a, 
k tórego  przebitego nożem przez Kazi­
m ierza T am bora w stanie groźnym  przy 
w ieziono dc szpitala. — Eto a resz tżw  po 
licyjnych oddano w czora j znarje^j ro -  
ź o w n k a  i aw anturn ika M ichała P alucha, 
k tó ry  na ud. Janow skiej napadł na P rze­
chodzącego' Tana P ie tru sza  i zadał mu 
nożem dw t  reny  w tw arz.

) 'Vłaman e do sklepu galanteryjne­
go. Ludw ik Zwgrdlimg, w łaściciel skiepu 
galanteryjnego przy  ul. G ródeckiej 1. 44. 
don.ósł w czoraj roHojii, że nieznany 
sp raw ca  sk rad ł mu z szafki w ystaw ow ej 
tow ary  galanteryjnie, w arto ść ' 100 zt.

ARESZTOWANIE SPRAWCY ZAMACHU NA POCJĄG PO D  LUBLI­
NEM. — DOTĄD UjĘTG 4 OSOBY W Z W IĄ Z K U  Z KATASTROFĄ 

KOLEJOWĄ POD STAROGARDEM.

W a r s z a w a  5 maja (TeJ. G. L.) 
Spraw cę zamachu na p o c a g  p a ­
sę i,>szny pod Lublinem aretztowa- 
no przy pon oć psa pclicyjnego. 
Jesi nim niejaki Aicha o , R osja­
nin, b. koliiarz.

(—IZłośliwc uszkodzenie cudzej w ła ­
śni ści Od;an,o do a re s ito w  policyjnych 
m onteia  -wodociągowego Kazimierza Sie 
nicę. za złośliw e zniszczenie garderoby  j 
pościeli w art. 600 złotych na szkodę 
Julji I oclwń, zam. przy  ui. O r.r.iań. 
skiej 1. r0 .'

( - 1  Poparzenie przy gaszeniu ognia. 
Do szpitala pow szechnego przyw iez-ono 
w czoraj B. O leksow a z Firleiówki pow. 
Złoczów  z poparzeniami na tw a rz y  i re ­
kach. . pow stałem i przy  ra tow aniu  do­
mostw ogarniętych pożarem .

(— ) Za Rwait. Za dokonanie gwałtu  
n,a estbie Paranki Woiwczuk, zam, przy 
ul. Balonowe; 12. aresztowano 17-lett,te­
go Franciszka Szymańskiego', lakiernika 
i 18-letriieg'c Józefa Kuhnego.

MSrti stftóiM s h m s iM .
Lv'OW 5 . maja.

Dnia w czo ra jszeg ) obcho­
dziły uroczyś ie lwowska S i a ż  po­
żarna i cech kom inia ski św ęto 
swojego patrona św. FI rjm n. O 
godz. pół do 9 rano zeb a y  się 
na dziedzińcu miejskiej Straży po ­
żarnej na pi. SizelecKim lw o w sk e  
ochotnicze straże peżarr e. i Każ po­
żarna kolejowa, z Lewa \ ’ówki, (u 
dzież cech kominiarski Z dwoma 
orkiestrami rus;y/y  zebrane zastę­
py wraz z p rz /b o  ami sLażackiem 
d o k o ś c io 'a  0 0 .  Karmelitów, gdz e 
znajduje się ołtarz z relikwiami św. 
F oriana.

Po uroczystej Mszy św. i okoli- 
czn ściowem kazaniu, w róc ił. /od-  
dz aly przez pl. Ber ardyński, ul. 
Halicką, Rynek, ul. Krakowską do 
bud>n!-:u miejskiej Straży ' ożarnej. 
T l taj nastąpiio po ;e  na Te i od­
działy powróć ły do swoich sie­
dzib.

Cech -kominiarski i ochotni za 
Straż pożarna urządzi y święcone 
w lokalu klubowym w ogrodzie 
Kościuszki.

>
Z  ruchu

icydawniczerto.
Lwów  5. maia.

„ r o k o le n ie  M a rk a  Sw idy" —I 
A n d rz e ja  S t ru g a .  Nakładem Tow. 
Wvd. Wacław czorsk i i Ska uka­
zała się na rólkach ks ę arskicT 
nowa powii ść Andrzeja Sbug-a pt. 
„Pokolenie Marka Swidy*, która 
będzie stanowiła n :ewątp'i.vie je- 
d rst z szczytowych pozycyj w zdo- 
bj vyczym i ochodzie ideo oga „Lu­
dzi Podz'em "ych“ i r icw cy lak 
p o ;u la rn : j  „Moęiły Nieznanego 
Żołnierza". Dojrzała, z hartowano 
w ara i spokój wewnętrzny, b jący 
z dzieła, ^  którem pokolenie 
współczesne st adnie może szuk. ć 
swego wizerunku, dają całości 
obraz i odcowiedn ą wyrazis ość 
i wypukłość. B .rw n y  tok akcji z 
dramat] cznetn napięciem wzrasta­
jący ku końcowi czyni % „Pokole­
nia Marka Swidy" lekturę przyku­
wa ącą, która znajdzie niewątpli­
wie Lcznjch i wdzięcznych czy­
telników.

W związku z katastrofą kolejo­
w ą  pod S ta r .g i rd e m  a esztowano 
w p o o isk im  majątku Kokoszki, 
cztery osoby. \

2 iwówsftkin
TEAT R WIELKL

Sroóa, 6 bm. „M askarada na pod­
daszu"

C zw a.tck  7 bm. ..C asan w a".
P ią tek . 8 tm . „Don luan  Tenorio* 

(grść. w y s tęp  J. W egizyna).
Sobota, 9 bm. o 3 pop. ,Parnie ko ­

ch an k u ' (przedstaw ienie dla m łodzieży
szkolnej).

S e lm a , 9 bm. o 7.39 wiecz. „Księż­
niczka czardasza" (gość. w y s tęp  L. 
Messal).

Niedziela, 10 bm. a 3 pcp. .Halka" 
(ceny oo-pularne)

Nieci; iela i O bm o 7.30 wiecz. „Don 
Juan" (gość. w ystęp  J. W ęyrzyna).

Pcniedz'a}ek, 11 bm. .Księżniczka 
czardasza" tgość. w ystęp  L. M essal).

t e a t r  m a ł y ,
Środa, t- bm „W ielka księżna i chło­

piec ho te lo w y 1".
C zw aijek , 7 lun. ,Wielk«j księżna i 

cbłork-c hr-ł edowy“
P .ą tek . 8 bm. .Ś w it, dzień i r.oc‘‘‘ (z 

pp. 1'ebicka i O rzechow skim i
Sobota 9 nm, „Spadkob:e.'ca“ ,
N tdzT.ela, i ,  bn.. „W ielka księżna 

i chłopiec ho telow y" (po raz  o-statni).
PomiedTałek, 11 bm. ..Spadkobierca" 

(po- raz ostatni).

T E A T R  NOW OŚCI
śro d a  6 bm. .H rab ina M a ri:a “
C zw astek  7 bm. „C lo-clo".
P iątek , 8 bm ,C lc-clc“ .
Sobota. 9 bm ..św it. dzień i noc* (z 

pp. Łozińska i H ierowskim ).
Nii dzfeia 10 bm. ,,Clo-clo"
P oni-działek . 11 om. „Św it dzień 

ncc,“ (z pp. Loz-.ńską i H jsrow skim ).

O statn ie przedstaw ien ia  , Spadhobier- 
cy ‘ , oraz „W  eikiej Księżny i chłopca 
ho+eiewego". T eatr M ały w ystąp- nie­
baw em  z r.ową sztuką k tórą  reżyseruje 
p. 1-fjisifiski. W obec tego  cieszący się ta- 
kiiem powodzeń! .»n • .jSpadkolyerca" 
Siedleckiego oraz Sazoira  ‘ dow cipna 
kcmedia „W ielka Księżna i chłopiec ho­
te low y" gran.e będą w  bieżącym  tygo-
dn u po raz ostatn;t,.L ’

——| ■ ^

r.alcinrE Hpfjpii 
]fe?ta RiiPrpia w: Lwowie.

D y rek ca  tea trów  pozyskała na sze­
reg gościnnych w y stęp ó w  znakom itego 
a rtn s tę  T eatru  N arodow ego w  W arsza ­
wie Józefa W ęgrzyna, k tó ry  w dniu 8. 
bm. w ystąpi po raz p ierw szy w  głośnej 
już dziś \v catej Polsce sztuce Zotrilli 
•Don Juan Tenoirio". Od 20 przeszło  lat 

nie by ł W ęgrzyn w e Lw ow ie, gdzie 
1903 debiutow ał w  ..F rcsie i P syche" , 
szerok :e więc rzesze naszej p u b ijzn o 1- 
ści nie zna ą tegto kapitalnego a rty sty , 
którego s ław a , dzięki w łaśnie d ram ato­
wi Zorilli rozeszła sfę poza granice 
Polski gdyż ostatn«o piinzymał zaszczyt 
na zaproszenie do H iszpanji dokąd uda 
się niebaw em . W szystkim , k tk z y  za j­
mują się sD rtw am i teatralnem ; w iadome 
j i s t  jak w spaniałą postać tw o rz y  W ę­
g rzyn  w .D on Juanie", k tórego  grał 
p rzeszło  100 razy  w W arszaw o- a kil­
kadziesiąt razy  w K rakow ie i Poznaniu. 
N adnrenlć na leży  żc dyrekcja sp ro w a­
dziła z T eatru  N arodow ego w spaniałe 
dekoracje pemdzla prof. W incentego 
D rabika k tóre rów nież matą już sw oją 
ustalLoą sław ę.

DAJ GROSZ NA CELE 
TOW. SZKOŁY LUDOWEJ.

Poezja małego m iastim
W małych kwadratowych okiennacb 
Czyściuchne tkwij  firaneczki, 
Kolorowe kwiatki za szybą,
Szfywne z bibułki kwiateczki.

Z za szyb wyzie ają ciekawie 
Bezbarwn % codzienne twarze,
Co szybko zjawi ją s ę  w oknach, 
Gdy się kłoś „nowy" ukaże,

Pizy drodze wita się smutnie, 
Pizeblte wyciąga ramiom 
Sam Chrystus, co tu na drzewie 
Samotnie-od wieków już kom.

A potem prowadzi droga 
Droga dług-’, pusta, daleka — 
Gdzie? pytasz. Tam, gdzie się kończy 
Wieczysta tęsknota człowieka.

ZOFJA KRAJEWSKA.

EKONOMISTA
WALNE ZGROMADZENIE SPÓŁEK 

AKCYJNYCH.
7 m 3ja br. „Arma" fabr. bron 

S. A. we Lwowie (5 pop. Bema 3)
9. maja br. Fol. Tow. Akumu­

latorowe S. A. (12 w poł. w PoL 
P. Przem. we Lwowie).

9 maja br. „Orthwein, Karasińsk 
i Ska“ w Warszawie (4 ppoł. płac 
Napoleona 7).

12 maja br. Bank Budowlany S. 
A. w Warszawie (6 wiecz).

15 maja br. „Zagłębie" f br. chrn  
(5 ppoł. w Warszawie, Maiszsłkow« 
ka 86).

16 maja br. „Rolindustria® S. A. 
wt Lwowie (5 ppoł. Frsdry 9).

22 maja br. Ziemski Bank Hipo- 
teczuy S. A. we Lwowie (10 ppoł. 
Ruska 20).

GieMypozalioowskie
PRZEDGIEŁB KRAKC WSrjfc 

Kraków, 5 maja.
Bank Przemysłovry 0-26 —028, 

Zarób. 925 — 9"50, Parowozy 0 6 6  
— 0*68, Zieleniewski 10"8G —10"90, 
Cegielski 0"2 t—0 25, Górka 16*50 
— 16 75, N fta 0"47, Azot  0’24— 
C"2S, Cn elów 0"44—0*47, Modrz. 
3‘90— 3"95, Cnybie 425, Jaworzno 
(25) 13"40-13"35. (drobne) 1375 
— 13 50, Len 0 28—0-30, Nobe. 
2"15, Gazy zach. 210 .  Tendencja 
ulr/ymuia. Dolar 5*19.

OBROTY PRYWATNE.
L w ó w , 5 maja.

Dziś tendencja c^w-e na. Obrót 
średni.

Dolary amer. 5 'l7 'lt do 5*18, 
doi. kanadyjskie 5-14 \ \  do 5*15!/8> 
korony czesklo 0- l S 1̂  do 0 - i5 ’ , 
Jeja 0*021li dc 0 021/,, franki frarte 
0-27 r’o G-271/,,^  frank szwajcarski 
100-00 do 101-00, funty szterl 24 55 
do 24 65, Lubili* a 5001 -i 100 
za ł tya. 3-00 A  d« 0 03 zł. 
drobna za i  iys. 0 00 do 0-00 zi« 
niemieckie tys. stare za 1 tyj.
C 00 do 0 00 2r«. korony a astr. z* 
tys. 0C0 d o  0-C0 gr.

Złoto: 20 kor. 21*70 4o 2F80, 
20 frank. 18 70 do 19 80 20  
24 70 do 24 80, 10 r u J i  26 9 ) 4 0  
27 00 gr.

Srebro: kor. anstr. 0-43 — 0-43*/ai 
5 - Lor. austr. 2"27— 2 2 8  floreny 
S-16—1"18, srebr ru b le  1-80.— F84 
kopiejki za rubel C 8 0 —0-82.
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..GAZETA LWOWSKA1* z 'dnia 6. maja 1925.

O G Ł O S Z E N IA
K O N K U R S Y .

L\ 281/25. Konkurs. Celem obsadze­
nia opróżnionej przez śm ierć no tarjnsza 
ś. p. Karola W anleka posady notarjalnej 
w Jarosław iu , ew entualnie innej tako Li­
że posady  w sku tek  przeniesienia wi o .  
k ręgu  Apelacji lw ow sk ie j op ró ak ć  się 
m ogącej, rozpisujem y ninńejszem kon­
k u rs  Kompetenci winni w nieść należy­
cie udokum entow ane podania do dnia 31 
m aia 1925.

Izba notarialna.
Przem yśl d. 18 kw ietnia 1925. 3634-3

R O Z M A I T Y !  O B W I E S Z C Z E N I A

prc-z. 1680. 18/25. O głoszenie. P rezes 
Sadu  apelacyjnego w, K rakow ie zam ia­
now ał na II kadencję Sądu pnzysięgłycn, 
rozpoczynającą się dola 2. cze rw ca  1925 
przew odniczącym  T rybunału  Sądu p rzy ­
sięgłych: P rezesa  Sądu okręgow ego d ra  
W ład y sław a K rnczkiew icza. zaś W ice­
prezesa Sądu okręgow ego d ra  Eugeniu­
sza G eislera, oraz Sędzów  Sądu okrę­
gow ego Nikodema Palecznego Jana  
Jachnę j Adama B alcna — zastępcam i 
przew odniczącego. 3661

P rezes  Sądu okręgow ego;
T arnów , druia 17 kw ietnia 1925.
E dykt. Si nona pow odow a Józef 

Jam poler w nioski skargę przeciw  stronie 
p czw an tj P aw ło w i W róbel o 247S zł. 
zpn. do I- cz. Cg T. b 128/24. Audjen- 
c ja dc ustnej rozp raw y  zioistala w y zn a ­
czona na 30 m arca godzinna 9 przedpol. 
w  tym  Sadzie, biuro Nr. 2. Poniew aż 
miejsce pcbytu  stro n y  u izw an e j je s t 
nieznane. ustanaw ia  się adw . tir. 
S tachew icza w Tarnopolu kuratorem , 
k tó ry  ją będzie zastępow ał na jej koszt 
j n iebezpieczeństw o, dtrtąd ' dopóki ona 
sam a się nie stawi!1 i n ie  ust a di iw i peł­
nomocnika. 3574

Sąd ok ręgow y , Oddz. I.
Tai no poi. dnia 24, wirześnia 1924.

C. I. 88/25. Edyikit. P rzeciw  Szczepa­
now i Katr.ak A gnieszce W róbel, k tórych  
miejsce pcbytu  nieznane, w n iosła  M arja 
W róbel pozew  o uregulow anie tabuli. 
R ozpraw a w yznaczona na 24. kw ietnia 
1924, a kuratorem  ustanow iono adw . dr.
,Bunda w G ródku. 3679

Sąd 'pow iatow y, Oddiz. I.
G ródek Jag., n  kw-etnda 1924.

U  Y  A  T> Z  O  S  C l .

Sa. 22/25/3. Edykt ugodow y. O tw arcie 
postępow ania ugodowego- Jo  m ajątku 
dłużnika Saula Fischlera, handiuiącsgo 
tow aram i korzennym i w T arnow ie. Ko­
m isarz ugodow y E dw ard  H ora. sędzia 
Sądu okręgow ego w  T arnaw ie. Z arząd­
ca  ugodowy Samuel Heller, handlarz 
św iec w  3 aniowite. A udiencja do za­
w arc ia  ugody w Wymiienrinym Sadzie 
biuro Nr. 14, I P., dnia .7. inaśa 1 >25 o 
godz. 9  przedpol. C zasokres do zgło­
szenia w ierzytelność: do 2 m aja 1925.

Sąd okręgow y. Oddz. IV. 3712
T arnów , c.n.a 28. m arca 1925.'
Sa. 11/25/21- U chw ała Sądu ugodow e­

go. W  spraw ie^  ugodow ej M arcelego 
S ta rka  i Reginy S tarli, kuipców w a L w  
wie. ul. T iybunalska 19, na sku tek  dłuż­
ników odracza się audjencię do z a w a r­
cia Ug-cdy na dzień 5 maja 1925 godz. 11, 
biuro 18. w podpisanym  Sąttzię, gdyż 
dłużnicy p o d w y ż s z y ł :  stopę zaspokojenia 
W ierzycieli na 32 prc. .3715

Sąd  okręgov/y l cywMny, O dd;. VIt.
Lw ów , dnia 30 m arca 1925.
Sa. 1/25/63. EdytdL W  postępow aniu 

ugod-^wt-m do m ajątku M aurycego Lau- 
ba. kupca w Tarnow ie, Sąd okręgo-wy w  , 
T arnaw ie za tw ie rdza  ugodę z aw artą  
p rzy  audiencji 19. lutego 1925 r. w m yśl 
paragr. 49 u st_ 0 postępow aniu ugodo- 
wem. 3656

Sąd okręgow y. O ddział IV.
T arnów , dniu 21. lutego 1925.
Sa. 13/25/4. E dykt ugodow y. O tw ar­

cie postępowan-ia ugodow ego do m ajątku 
dłużników  t-haim a L auba : Józeia  rlu- 
desa. haiid-u/ącycb tow aram i teksty lny­
mi w Tarnow ie. Komisarz ugodow y Ed­
w ard Hora sędzia Sądu okręgow ego w  
Tarucw f’3. Z arządca ugodow y Rub'n 
W achsm ann, kupiec w T arnow ie. Au- 
djenc.ja do zaw aic /a  ugody w wymienio­
nym  Sądzie biuro Nr 14, 1 p. dnia 14.

m aja 1625 o  godz. 9 przedpol. C zasokres 
do zgłoszenia w ierzytelności qo- 9. 
m aja br. 3V13

S ąd  okręgow y. O ddział IV. 
T arn ó w , dnia 17. m arca 1925.

S a 15/25/3. E dyk t ugo a-w y . O tw ar­
cie postępow ania ugodow ego do m ajatku 
diużm ka Sauła Klohn,a, iu -d lu jącego  kon­
fekcją w T arnow ie. Komisarz ugodow y 
E d w ard  H ora, sędzia Sądu  okręgow ego 
w  T arnow ie. Z arządca  ugodo-wy M ojżesz 
Fi less. handlujący konfekcją w T arno­
wie. Audiencja do zaw arc ia  'jyedy  w  
wymienionym  Sądzie biuro Nr. 14, I. P. 
dnia 28 m aja 1925. o o-gdz. 9 przedpol.

,C zasokres do zgłoszenia w ierzytelności 
dt -'2. maja b r. 3 -t-5

Sąd okręgow y, O ddział 1V.‘ 
T arnów , dnia 21. m arca 1925.’

Sa. 16/25/3. E dykt ugodow y O tw arcie  
postępow ania ugodow ego do- m ajątku 
dłużnika Jaikóba Konna, haądTijącego 
konfekcją w T arnow ie . Komisarz ugodo­
w y  E dw ard  H iia ,  sędzia Sąau okręgo­
w ego  w  T arnów ,e. Z arządca ugodow y 
M ojżesz E iiess handlujący kc«ni&kc'a w 
T arnow ie . A udiencja do za  w ro b  ugody 
w  wyrnieni-cnym Sądz:e, biuro Nr. 14, 
i. p„ dnia 28. maja 1925 o godz. 9 p rzed­
południem. C zasokres do zgłoszenia 
w ierzy te lność’' do 22. m aja br. 36'i-l

Sąd okręgow y, O ddział IV 
T arnów , dnia 21. m arca 1925.

Sa. 20/25/3 E dykt ugodow y. O tw arc ie  
poster ow ania ugodow ego do . majątku- 
d łnżr.ka  O skara Pinelesa. hand luącego  
o tu w  em w T arnow ie, K om isarz ugodo­
w y  E dw ard  H ora, sędzia Sądu o/tre n , .  
w ego w  T arnow ie. Z arządca ugodow y 
L azar Bieiclife-ld, han-dlufący drzew em  
w Tarnow ie. A udiencja do- zaw arc 'a  u- 
gody w wym ienionym  Sądzie, biurn Nr. 
14, I. p., dnia 14. maja 1925 o godz. 9 
przedpol. Czasolkires do zgłoszania Wie­
rzytelności do S. maja 1925. 3663

Sąd- o k ręgow y  O ddział IV. 
T arnów , dnfa 23. maja 1925.

U Z N A N I A  Z A  Z M A R Ł E G O .
L. cz. T . 97/25. M ichał W e?a u rodzo­

ny 19. w rz tś  iia 1881 w Kalueni pow ia t 
Z borów  zaginął od r. 1914 jako  żołnierz 

, auątrjack i pa w ojnie św iatow ej. W dra- 
t - ją c  postępow an ie  celem  uznania go 
za  zm arłego  w zyw a się  aby  o zaginio­
nym  uw iadom iono  do 6 m iesięcy Sąd 
lub k u ra to ra  adw . D re K atza w  Z ło­
czow ie.

Sąd  okręgow y 2547
Z łoczów , dia 9. kw ietn ia  1125 
T. IV 71/24/7. Jan Fiut, urodzony 1877, 

w  Kadczy, żołn ierz austriack i za­
g inął jako  uczestn ik  w ojny 1S17. W dra­
żając postępow an ie  celem  uznania go 
zm arłym  w zyw a się  o udzielenie o nim 
w iadom ości. Po 6 m iesiącach  na ponow ­
ną prośbę  w yda się  orzeczenie.

Sąd okręgow y O ddział IV. 3525 
N ow y Sącz, 12. stycifnia 1925.
T. 72/25/6. M ichał |  Katynczak z G rą- 

ziow ej zag iną ł w n iew oli rosyjsk iej. PocE 
p isany  Sąd w zyw a każdego/ k toby  o 
pim m iał w iadom ość, aby dał znać S ą ­
dowi do 6 m iesięcy. — W Draku w iad o ­
m ości o nim w tyin czasie  uznany b ę ­
dzie za  zm arłego a jego  m ałżeństw o z 
Ma ją  K ow alyk za rozw iązane. O brońcą 
w ęzia m ałżeńsk iego  m ianuje się  adw o­
k ata  Ś1 ;czkę w Sanoku.

Sąd  okręgow y Oddz. IV. 3579 
Sanok, 30. m arca  1925.
T. 50/21. Edykt. Jan Iw anow icz uro­

dzony 7 czerw ca 1882 w M .k najow ie , 
żołnierz austriack i zag iną ł w b itw ie  ped  
Lublinem  1914. W iadom ości o nim udzie­
lić należy adw  Dr. R othow i, którego 
się u stanaw ia  obrońcą  w ęzła m ałżeńsk ie­
go nieobecnego, lub tu te jszem u Sądow i 
który po sześć u m iesiącach  w yda o s ta ­
teczne orzeczenie.

Sąd okręgow y 3585
Stryj, 6 . kw ietn ia  1925.
T. 74/24. Jan D w orsk i u rodzony  1888 

w Ł azorów ce żołnierz zaginął na w ojnie 
1915 roku. Celem uznania go zm arłym  
w zyw a się uw iadom ić Sąd  albo kurato ­
ra  Józefa P o h a jd u k a  w Ł azarów ce do 
6 m iesięcy.

S ąd  okręgow y 3497
Stan isław ów , 22 . Iipca 1924 
T. 263,25. Jan  G robelny G ab rye la  u - 

rodzony 1891 w S tan isław ow ie  żołnierz 
po leg ł 1915 roku nad P rurem . Celem 
udow odnien ia  śm erci zag in ionego  w zy­
w a się uw iadom ić Sąd albo  kura to ra  
F ranciszka A postotuka w S tan isław ow ie  
do 3 m iesięcy.

Sąd okręgowy 3578
S tan isław ów , 18. m arca  1925.

T. 102/25. M icnał K orolu* urodzony 
18. października 1874 w Wierzblanach 
powiat Kamionka strumiłowa zaginął 
od roku 1914 jako żołnierz austrjacki na 
w ojnie św iatow ej. Wdrażając postępo­
w anie celem uznania go za zmarłego a 
m ałżeństw a z Eudokją Jaśk ó w n ą zaw ar­
tego  za rozw iązane w zyw a się, aby o 
zaginionym uwiadomiono do 6 m iesięcy  
Sąd lub k u ra to ra  adw . D ra  H am erm ana 
w  Złoczow ie, k tórego u stan aw ia  się  
ob rońcą  węz«a m ałżeńskiego.

Sąd okręgow y 3549
Złoczów , 3. m arca  1925.
T . 1242/5/3. D m yiro  B abak. F ed ia  lar 

28. zam ieszkały w  P ukasow cach  żołnierz 
ukraiński m iał Umrzeć roku 1919 i a  U- 
k ra in ie  na  tyfus. Celem uznania go 
zm arłym , w zyw a się, uw iadom ić Sąd 
albo kuratora  H rynia Saw czuka w P u ­
kasow cach do 1 roku-

Sąd okręgow y 3496
Stan isław ów , 25. lu tego 1925.
T. 111/25. Parasicew ia B idna u r Ro­

m anów  12. sierpn ia  1888 w H odowie 
p o w ia t Zoorów  zag inę ła  od roku 1915 
w  klórym  to czasie  w y jecha ła  do Rosji 
w raz z uchodzącem i w ojskam i ro sy jsk ie ­
mu W drażając postępow an ie  celem  uzna­
nia ją  za zm arłą  a m ałżeństw a z F ran­
ciszkiem  Bidnym  zaw artego  za rozw ią­
zane w zyw a się, aby o zaginionej uw ia­
dom iono do 12 m iesięcy  Sąd  lub kn ■ 
ra to ra  adw- D ra Schech tla  w Z łoczow ie 
k tórego  u stanaw ia  s ię  obrońcą  w ęzła
m ałżeńskiego. >

Sąu okręgow y 3550
Złoczów, dnia 3. m arca  1925.

T . 97/25/4. F ranciszek  K wolek z M ali- 
nów ki zag iną ł na w ojnie. P odp isany  Sąd 
w zyw a każdego, ktoby o nim m iał w ia­
dom ość, aby d s ł znać Sądow i do 6 mie­
sięcy. W braku  w iadom ości o nim w 
tym czasie, uznany będzie  za zm arłego.

Sąd okręgowy oddz. IV. 3527 
Sanok, 6 . kwietnia 1925.
L. cz. T. V. 3S6/24|7. W ojciech Łach, 

u rodzony 1&92 w b ied leczce  pow iat 
P rzew orsk , przydzielony  do 90 pułku pie­
choty  w alcząc na froncie rosy jsk im  za­
ginął 1915. W drażając postępow an ie  ce­
lem uznania go za zm arłego w zyw a się 
aby  zaw iadom iono Sąd o zaginionym .

Sąd  okręgow y 3596
R zeszów , 14. m arca 1925.
T. 61/24 5. W drożenie postępow ania 

celem  uznau ia  za zm arłego. M arja S ta- 
syk w niosła  o uznanie m ęża Iw ana- S ta - 
syka, M ikołaja za zm ąriego i zaw artego  
z nim dnia 9. czerw ca 1914. w cerkw i 
w W adow icach m ałżeństw a za ro zw ią­
zane. Z zaprzysiężonych  zeznań św iad - 
kó v Iw ana B łanciaka , M ikołaja-i Roza-, 
Iji B lanc aków i H-iata A ntonika w nio­
skodaw czym  oraz p ism a M inisterstw a 
Spraw  Z agranicznych w  W arszaw ie z 
13/9 1923 w ynika, że Iw an S tasyk  zo s ta ł 
w  listopadzie  1918 zabrany  do_ arm ji u- 
k raińsk iej i w y ruszy ł na  w schód  od  ro ­
ku 191,9, nie m a o nim żadnej ' w iad o ­
m ości zachodzi w ięc dom niem anie że 
nie żyje. N a p o d staw ie  ustaw y z 16/11. 
1S33§24. ust. 3 uc. w draża  się  postępo­
w anie celem  uznania za zm arłego  Iw ana 
S tasyka i zaw artego  m ałżeństw a  za ro z ­
w iązane. W ydaje się  przeto ogólne w ez­
w anie aby udzielono Sądow i .lub kura­
to row i M arjanow i Szanserow i adw . w 
Sam borze kiórego rów nocześn ie  m ianuje 
się ob rońcą  w ęzła m ałżeńskiego w iado­
m ości o pow yż w ym ienionym . Sąo tu te j­
szy  na ponow ną p rośbę ro  dn;u 15. p a ź ­
dziern ika 1925 rozstrzygn ie  o uznaniu źa 
zm arłego  i o rozw iązaniu  m ałżeństw a.

Sąd okręgow y oddz. V. 3600 
Sam bor, dnia 4. sierpn ia  1924.
T. V. 256/25/6 Ignacy D rążek urodzo­

ny 1880 w Leżajsku pow iat Łańcut, w 
sierpn iu  1914 p rzydrie loy  do 34. pułku 
piechoty (b ro n y  k ia .ow ej b ra ł udzia ł na 
froncie rosyjskim  i zaginął. W draża się  
postępow anie  celem  uznania  za zm arłe­
go. W ydaje się w ezw anie, aby udzielono 
Sądow i, w iadom ości o w ym ienionym .

Sąd okręgow y 3599
R zeszów , 24. kw ietn ia  1925.
L. cz, T . V. 63/25/6. W ojciech C eglarz, 

urodzony 1868 w N osów ce, poyyiat R ze­
szów , w sierpn iu  1914. p rzydz elony do 
trenów  pełnił służbę przy V erpfiegs-K d- 
lonne Nr. 37. przy w ęg. 45 dyw izji na 
froncie  rosy jsk im  w alczącej, w  lis to p a­
dzie  1914. zachorow ał zaginął. W draża­
jąc  postępow an ie  celem  uznania go za 
zm arłego  w zyw a się, aby zaw iadom iono 
Sąd o zaginionym .

Sąd  okręgow y 3598
R zeszów , 11. m arca 1925.
T . 61/25/3. W drożenie postępow an ia  

celem  uznan ia  za zm arłego. M arja Po­
pek w niosła  o uznanie m ęża P io tra  Po­
pęka za zm arłego. Z zaprzysiężonych  ze­

znań w nioskodaw czynl św iadka A ndru- 
cha S tasyszyna i pośw iadczen ie  Z w ierz­
chności gm innej w Kowenicach z 4 lu ­
tego 1925 w ynika, że P io tr Popek p ow o­
łany  zosta ł na w ojnę w sierpn iu  1914. 
przydzielony do 33 p. obr, krajow ej ar­
mji au stijack ic j w ysłany  na front ro sy j­
ski gdzie w jesieni 1914. podcząs w alk i 
z M isk a lam i zag iną ł bez w ieści. Od te ­
go czasu  niem a o nim żadnej w iadom o­
ści. Zachodzi w ięc dom niem anie, że n ie 
żyje. N a pod staw ie  u s taw y  z 31. w rze­
śn ia  1918 Nr. 123. D zpp. w draża  się  po­
stępow anie  celem  uznania za  zm arłego 
P io tra  P opęka  z K ow enic. W ydaje się  
przeto ogólne w ezw anie aby  udzielono 
Sądow i lub kuratorow i D row i M ariano­
wi Szanserow i adw okatow i w Sam borze 
w iadom ości o pow yż w ym ienionym . S ąd 
lu te jszy  na ponow ną p ro śbę  po dniu 1. 
Iipca 1925 rozs trzy g n ie  o uznaniu za 
zm arłego.

Sąd okręgow y O ddział V. 3611 
Sam bor, 9. m arca  1925 
L. cz. T . V. 189/24/9. Józef Socha, u* 

rodzony  1883. w  W etlin ie  pow iat Ja ro ­
sław , zam ieszkały  w  R ozborzu, w  sie rp ­
niu 1914. p rzydzielony  do 3(4. pułku p ie­
choty  obrony .k ra jow ej w alcząc na fron­
cie rosyjskim  po leg ł w e w rześn iu  1914. 
W drażając postępow an ie  celem  udow od­
n ienia jego  śm ierci w zyw a się, aby za­
w iadom iono Sąd  o zaginionym .

Sąd okręgow y 3597
R zeszów , 24 .m arca 1Ś25.
T . 62/25/3. W drożenie postępow an ia  

celem  uznania za zm arłego, józef Hersch 
2 im. Berlfein w n iósł o uznauie za  zm ar­
łych synów  A rona i M ojżesza B erlfei- 
nów . Z  zaprzysiężonych  zeznań w niosko­
daw cy oraz pośw iadczen ie  Zw ierzchno­
ści gm innej w  W anlow icach z 3 stycz­
nia 1925, w ynika iż Aron B erlfein z o- 
g łoszen iem  m obilizacji w  sierpn iu  1914 
jako żołn ierz  77. p. p. arm ji austrjack ie j 
w ysłany  zo sta ł na fron t ro sy jsk i i tara 
zag iną ł z końcem  roku 1914. zaś  
M ojżesz B erlfein zosta ł zm obilizow any 
na w iosnę r. 1915. p rzydzie lony  do 33. 
p. obrony kraj. arm ji au strjack ie j w yru­
szy ł na fron t rosy jsk i, do sta ł się  do nie­
w oli — poczem  z Sam ary w  R osji prze­
sta ł o sob ie  o sta tn ią  w iadom ość w z i­
m ie 1915 r. Od tego  czasu  n iem a o nich 
żadnej wiad®mości, uzasad n io n e  zatem  
je s t dom niem anie, że nie żyją. Na pod­
staw ie  ustaw y z 31. m arca 1918 N- 128. 
D zpp . tyd raża  się postępow anie cele®  
uznania za  zm arłych  A rona i M ojżesza 
B erlfeinów  z W aniow ie. W ydaje  się p rze­
to og ó ln e  w ezw anie, aoy udzielono Są­
dow i lub kuratorow i R udolfow i Jackow ­
skiem u adw . w Sam borze w iadom ości o 
pow yż W ym ienionym . Sąd  tu te jszy  na 
p  raow ną p ro śbę  po ćn in  1, sierpn ia  1925 
1 ozstrzygn ie  o uznaniu  za zm arłego.

Sąd okręgow y O ddział V.
Sam bor, dn ia  5. m arca 1925. 3609
T. 164/25|3. K azim ierz Stefan 2-im . 

W aluszew ski u rodzony  26. g ru d n ia  1898 
w e Lw ow ie jako  żołnierz 6 pułku legjo- 
nów 2 kom pan ja  W ojsk Polsk ich  w s ie rp - 
n u 1920 zag iną ł w b itw ie  w okolicach 
P łocka i odtąd  nie da je  o sob ie  znaku 
życia . Celem uznania go za zm arłego 
w zyw a się, by  do pó ł roku  udzielono  o 
nim w iadom ości Sądow i.

Sąd okręgow y C yw ilny Oddz. VII. 
Lw ów , dnia 16: m arca 1925 3629
T. 41/25/5. Ignacy Szem ly urodzony  

18. styczn ia  1879 w P oddębcach  jako 
żołnierz au strjack i 89. pułku p iechoty  
dosta ł się do n iew oli rosy jsk iej gdzla 
zm arł 13. stycznia-1916 w gubern i pskow ­
skiej w W ielkich Ł ukach. Celem  udo­
w odn ien ia  śm ierci w zyw a się  by do 3 
m iesięcy udzielono o nim w iadom ości 
Sądow i albo kuratorow i D row i T a d e u ­
szow i Jan iszew sk iem u adw . w e Lw ow ie. 

Sąd okręgow y Cywilny Oddz. VII. 
Lwów, 25 m arca 1925. 3630

T. 51-25. Fed W ajczyszyn urodź, w  
Szułhanów ce 1882, żołnierz austr.. zagi­
nął bez wieści. W ydaje się wezw-anta 
.pow iadom ić o zaginionym Sąd lub kura> 
tw a  dra P odborączyńkiego wi C zo rtk a . 
w io do 15. w rześnia 1925. 2737

Sąd okręgow y.
C zorików , 10. m arca 1925.

F I R M  Y.
Firm. 506/24. S tów . III. 133. Wp4s 

likwidacji. Do re jestru  stow -arzys/eń  
w p isano  dnia 6. listopada 1924. Siedzi­
ba  f/rm y: Tarnopol. Brzmienie firmy: 
„T o w arzy stw o  zaliczkow e funkcjonarłu 
szów  państw ow ych , s to w arzy szen ie  
za re iestr. z ogr. poręką“ . Na walnem 
zgrom adzeniu członków  pow yższego 
T ow arzystw a  uchw alono rozwiązanie, 
i Likwidację stow arzyszen ia  tego  z tem , 
że brzmienie tej firm y będzie optew ać
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jak  dn-ta.l z dodatkiem  „ w  likw idacji" 
1 że likw idatorem  w y b ran o  do tychcza­
sow ego d y rek to ra  P D aw ida K rcna, e- 
m eryt, s tarszego  kon tro łp ra  pocztow e 
SC* w Tarnopolu, plac Sobieskiego 10., 
k ta ry  pod brzm ieniem firmy podpis sw ój 
umieści. W ierzycieli w z y w a  się, by w  
pow yższam  T owairz-ys t wie ze sWami 
pretensjam i się zgłosili.
Sao  ok ręgow y  j. handlow y, O ddział II. 

Tarnopol, d. 5. listopada 1924. 1501-3 
F fan . 47/25 A I. 20. W pis jednej spó ł­

ki handlow ej.. Dnia dzisiejszego w pisano  
Jo  re jestru  hajid taw egr w skutek zm ia­
n y  siedziby firm y w  Bielsku do B iałej 
następu jącą spółkę handlow ą: Siedziba 
fa m y : B iała. Brzm ienie firm y: Alfred' 
Jnarkw toa e t Co. P ru^Jm io t p rzedsię­
b io rstw a : Kanf und Yedcauf Im Grossen, 
so w ie  A gentur und Kommi&iion mit I .e . 
bansmitteiln. W em  und Spiritusem  R o ­
dzą} spółki: Jaw n a  spółka handlow a ca  
dnSa 1. lipca 1919. Spółm cy: Alfred M ar­
ko wica kupiec w  BfcbJcu i Ludw ik TJn- 
gen kupiec w  Białej. Do z a s tę p o w a n i 
spółki ; oodpisy  w ania tejże są  oba, spól 
n icy  ko ek'-y wcle upraw nieni.
S ą d  oferęgoty/y jako handl., O ddział II.

W adow ice daia 28 styczn ia  1925. is08 
Firm . 583/24. S to  w. II. 271. W pis 

likw idacji. D r  re jestru  s to w arzy szeń  
w pisano c taa  5. styczn ia  1925. Siedziba 
ftrm y: Tarnopol. Brzm ienie firm y: Zwią 
zek p iekarzy , sto w arzy szen ie  zare je ­
s tro w an e  z ogra.uczoną odpowiiedaia]. 
uością w  T arnopolu. N a n ad rw y czsi-  
nem  w alne ,o  zgrom adzeniu członków  
pow yższego stow arzyszen ia  dmie 21. 
g rudn ia  1924 uchw alono rozw iązan ie  
i likw idację stow arzyszen ia  z  tern, ze  
brzm ienie tej firm y będzie od tąp  „Z w ią­
zek  p tekarzy , s to w . zarej. z ograniczo­
n ą  odpow iedzialiiością w T arnopolu  .,w  
1 fkwidaćjs“ , tudzież, że likw idatoram i 
w y b ran o  Nuchima S a fe r a  i Sam uela 
B aranenkę w Tarnopolu. W ierzycieli

w z y w a  się, by w  pew yższem  T o w a ­
rzy s tw ie  ze sw em i p re te r./am i s«ę zglor 
sili.
Sąd  o k ręgow y  j. handlow y. O ddział II.

Tarnopol, d. SI. gi a d ria  1924. lo03-3
Firm. 13/25. Stów . C. 47. Do re jesiru  

S taw . C należy w ciągnąć : Siedziba sto­
w arzy szen ia : Rozdól Brzm ienie firmy. 
.Ludowe T o w arzy stw o  K redytow e w, 
R ozdrie , S tow  z ogr. poręką. W pisy 
szc ieg ó ło w e  (rozw iązanie) w y b ó r li, 
ikiwidatorćw. W skutek  uchw ały  N ad­
zw yczaj. W arnego Zgiam acteenia z 21. 
grudnia 1924. nastąpiło  rozw iązan ie  sto ­
w arzyszen ia  ’ i przyjście w  stan  likw i­
dacji. L ikw idato rem  w ybrano  M osesa 
Galdj.ehla.ga. D ata w pisu: 12. ltfćego
1925.
Sąd okręgow y 5. handlow y, O ddział IV.

S try j dnia 2-i. s tyczn ia  1925. 1540
Firm. 519/24. S ta w . II. 126. W pis 

likwidacji. W pisano do re jestru  s to w a ­
rzyszeń  dnia 6 listopada 1924.. S iedzi­
ba fiim y: Tarnopol. B izm iem e firmy: 
Podolska Kasa handlow a w Tarnopolu, 
stow ^zyszem ie  zą;e j. z ogr. po ręką", po 
niem iecka: „Poidcjlische H andels-kasse
in Tarnopol, reg is tr ie rte  G enossenschaft 
m it b e sc h ra rk te r  H aftung". Na nad- 
zw yczajnem  w alnem  zgrom adzeniu im a 
12. w rześnia 1924 uchw alono ro zw ią ­
zanie * likw idację pow yższego T ow a­
rz y s tw a  z tern, że brzm ienie tegoż bę­
dzie jak dotychczas z dodatkiem  ,.w  li. 
kw?dacifi“  i że  łikw idato i ami w y b ran i 
został Jce l Scfrurzmann i Izrael Schach- 
te r  p ierw szy  w  Iam opom , dirugi w Mi- 
kuhńcach zam ieszkały. W ćerzyrieli .vzy 
w a  się. aby  z „wenu roszczeniam i w, 
pow yższein  TOfwarzysłwSe sie zgłosili,. 
Sąd ok ręgow y  j. handlow y, O ddział II.

Tarnopol, d. 5. listopada 1924. 1502.3
Flitm. 52/25. S to w . C. 34. S iedziba 

firm y: Ż uraw no. Brzm ienie firm y: T ó , 
w a rzy s tw o  k red y to w e i zaliczkow e w

Ż u raw ,-e . stow . zarej. z  ogr. poręką. 
R ozw iązanie T w a i nsritouwt&tńe li- 
kw ndatorów : U chw ałą W alnego zgro­
m adzenia dnia 21. lutego 1925 nastą ­
piła la z w ^ z a n ie  T w a i pi zejście .w  
likwidacji. Likwtida toram i w y b ran o : 
Moze-sa G rottą j J e ttę  Lem part. Dzień 
(wpisu: 15. marca 1925.

Sąd  okręgow y, jako  handlow y 
S try j, dnia 5. m arca 1925. 3556

ZAFROSZENIE.
Rad: N adzorcza Tow . P ie rw sze j

Zw iązkow ej d rukarn i w e  ! w ow ie, Spół­
dzielni za -e je s tr . z  ogranicaoi.ą cdpo- 
w iedzialn ,cśc 's — zap rasza  ninieiszem 
w szi^ tt. ich P T . Członków  na 
ZVr iC Z A JN E  W ALNE ZGROMADZENIE, 
k tó re  się odbędzie w. ntfed®ię!ę, dnia 17. 
m aja 1925. o godzinie 11- tej p rzed  połu­
dniem w lokalu diuk ar ni przy ul. Lin­
dego 1. 4, z  następującym  porządkiem  
dziennym :

1) O dczytanie Protokołu z ostatn iego  
W alnego Zgrom adzenia. 2) P o iy o ian ,- 
trzech  członków  do podpisania proto­
kołu z odbyw ającego  się W/aJmego Zgro- 
m adzeuia 3) S praw ozdan ie  R aoy  N ad­
zorczej’ za  rok 1924. 4) P rzed łożenie
zam knięcia raciumKów i bilans za r. 1924.
5.1 Z atw ierdzenie bili ans u o tw arc ia  w  
zło tych na  dzień 1. styczn ia  1925 i po­
wzięcie uch w ały  co do w ysokości kapi­
tału  zak ładow ego  i funduszu reze rw o ­
wego. 5) W nioski R ady  N adzorczej: a) 
na udzielenie D yrekcji absolutorium  za 
czynności i rachunki za  rok 1924: b) do­
ty czący  podziału ozysłego zysku o- 
s;agniętego w  r. 1924. 7) W ybór dw óch 
członków  R ady  N adzorczej. 8) W nioski 
członków . 3778

W e L w ow ie, dróa 4. maja 1925 r.
Z Rady Ńadzę.rczei T o 1. Związkowej 

L idkam i w e L w ow ie.
Laskowski W ładysław^ .fan Hubek

C z y t a j c i e  „ S z c z u t k a “

UNIEW AŻNIAM skradzione 28. kw ietn ia 
Legitym ację i książeczkę w ojskow a, 
w ystaw ioną na  moje imię i akcep t „in 
bianco z podpisem ,.Izydor p e rim u t- 
ter“. Mircu, Łucki, Janczyn. 3777

m BETA N IA  zap rasza  sw oich PT . Filarów  
j na W alne Zgrom adzenie, k tó re  odbędzie 

się bez w zględu  na ilość obecnych 
C złonków . 18. maja’ o  6 wiiecuór w kan­
celarii notarialnej JW P . H o łu b  a, ul. Het­
m ańska 10, w celu zm iany sta tu tu  mia­
now ania p ro tek to ró w  i narad o budow ie 

3772 domu. Zarząd.

MŁYŃSKIE m aszyny, Kamienie, Turbi­
ny, M otoiy . Tokarnie, H eblarki, Wier­
tarki, GatrY, P d y, uoKomobile. Pasy, 
Transmisje, G azę, Pompy, Armaturę, 
Narzędzia na dogodne spłaty poteca 

„ P I L O T "
Lwów , ui, Batorego A 

[Techniczna porada bezpłatnie.
2118-15

O i ł  OSZFNlE.
U chw alą Sądu okręgow ego ?. handlo­

w ego w  e. zortkOTrac do !• Firm . _37/25. 
Spółuzielnia, uchw alono rozw  ązanie i 
UKwidację K asy jM życzkdwej w  B odza­
n ó w  e, Stow . zar. z og r. pocęjt, i likwi­
datoram i ustanow iono Salom ona G ense- 
ra  j Mendla H ellera w budzan* rw c. Li- 
kw id a4o>-owle w zyw ają  wferzycżefi te ­
goż S tew a: zyszenia do zgłoszenia 
sw y ch  r: szczeń  r,a ad res firm y w nie- 
p rz e lra c -a iry m  te,m in ie  dc 31. paździer­
nika 1925 r. 3689-3

K asa Pożyczkow a w  Budzenie-wie, 
S tew . zere). z o j r  por. w Likwidacji.

M. Heller m p Genser aip.

P o ls k ' B^.nk P r z e m y s ło  w i w e  L w o w ie
B ilan s o tw arcia  w z lo ty rh  n a  tizieA  I styczn ia  1924/
STAN CZYNNY. 

Kasa . .  .  ,  . 
Weksle .  .  ,  y
E e k ly :

lokacyjne V  *
kadtorowe .  .

dłużnicy . . . .  
Konsorcjalne i udziały: 

konsorcjąlne 
udziały .  .  .

Nieruchomości .  .
Ruchomości .  .  .

3 34S.571-27 
314.462 15

261 6 5 )0 1  
144.335-37

298.638-97
139.58795

3653.033-42
2,120.83444

405 685-38
4 ,111.500--

1.—
10,729.5 '1 ló

Kapitał akcyjny . ,
F u n d u sz  rezerw ow y  
Wierzycirle .
Wk!adki . . .
N iep o d jęta  dywidenda 
ZysK w  roku 1 23

STAN BIERNY.
.  . 6,000 90C.—
. . 636.1 >0-S4
. .  3.991.798-5S
. . 6 5 9 4 5
. . 6 8 7 8
. . i0190?-5 '.

B ilans aa  r e k  I9i4<
STAN CZYNNY.

K a sa ....................................... 7 . 7 7 .  . 7  T  . . 1,890.982 36
W e k s l e  . 2,348.175.53
Oekty w ł a s n e ................................... ....... 4,921.G98 43
Efekty funduszu pensyjnego . . . . .  8.2501— 4,926.348‘43
D ł u ż n i c y    . . I . . . 9,612 733‘84
U działy .................................................   138.455-29
Nieruchomości . . . .  . . . . . . . .  4,06C .5O 0 —
Ruchomości  ................................... ......  . . 1.—

2 2 ,9 8 0 .1 9 6 .4 5

Kap tal a\eyjny . . , .
Fundusz rezerwowy .
Fu dusz pen yjny . . . .
W e rz y c ie le  . . .
W k ładk i . . .
N epod ęte dywidendy 
Z i. sk . . . . . . .
Przeniesienie zysku z r. 1923

10.729,581 16

STAN BIERNY.
. . 6,000.000 —
. .  648.445-43
. .  12 680-83
. . 14,684.439 79
. .  1,558.70612
. . 5.153-97

62.224-95
8.545-36 70.770*31

22,963.196-45

ROZCHÓD.
P lace  .  .  .  .  .  .
W y d a t k i ............................
Odpisy w nieruch om ościach 
Odpisy wierzytelności wątpliwych

R ach u n ek  s t r a t  a zy sk ó w  za  ro k  1924.
P R Z Y C H Ó D .

Przeniesienie zysku z roku 1 9 2 ? .......................................................  8 545-36
Odsetki     . .  . . . . 995.528-62
Różne zyski . .  . .      3,228.073*85

2,933.41' -04 
614.746 31 
128.223 32 
86.145-92

P o d a tk i .......................................... ......  ..........................................  408 85l"93
Z y s k ..............................................................   62.22495
P rze niesienie zysku z  roku 1923 .  . . . 8 545 36 70.7'/C 31

4:242.147-83 ,4,242.147-83

Lwów, dnia 31 grudnia 1924.
Powyższe bilansy został}' zatwierdzone przez XIII. Zwyczajne Walne Zgromadzenie dnia 27 kwietnia 1925 r.
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